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II Wojewódzka 
Konferencja PZPR 

w Gtfofisfctf
GDAŃSK. W dniach 5 1 6 

bm. obradowała w Gdańsku 
II Wyboreoa Wojewódzka Kon 
ferencja Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. W konfe­
rencji udział wzięli: członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR Aleksander Zawadź 
kl, członek KC Mieczysław Po­
piel, zastępca kierownika 
wydz. organizacyjnego KC Wio 
dalmierz Reczek oraz córka 
wielkiego bojownika proletaria 
tu Juliana Marchlewskiego — 
Zofia Marchlewska.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił pierwszy sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego Czesław 
Domagała.

Zagadnienia gospodarki mor 
sklej i portowej naświetlił se­
kretarz ekonomiczny Komitetu 
Wojewódzkiego Bolesław Go- 
roński. W wielogodzinnej dy­
skusji nad obu referatami bra- 
•Jo udział ponad 60 uczestników 
^konferencji.

Podsumowania dyskus.fi do­
skonal członek Biura Polityczne 
go i sekretarz KC PZPR Ale­
ksander Zawadzki.

Wszyscy uczciwi uczeni amerykańscy 
powinni stanąć pod sztandarami walki o pokój 

List uczonych radzieckich do mikrobiologów USA
MOSKWA. Wybitni uczeni radzieccy wystosowali list do 

mikrobiologów amerykańskich, w którym stwierdzają, że w 
chwili, kiedy narody świata bronią sprawy pokoju — impe­
rialiści amerykańscy przygotowują się gorączkowo do wojny 
bakteriologicznej. List podpisali liczni mikrobiolodzy radziec­
cy, członkowie Akademii Nauk ZSRR — Pawłowski. Skriabin, 
Bereżnikow oraz znakomita uczona radziecka Olga Łepie- 
szyńska, której ostatnie odkrycia spowodowały przewrót w 
biologii.

Czy dopuścicie, by laborato­
ria i Instytuty bakteriologiczne 
przekształciły się w fabryki 
śmierci?

Wszyscy uczciwi uczeni ame 
rykańscy — kończą swój list 
mikrobiolodzy radzieccy — po­
winni stanąć pod sztandarami 
bojowników o pokój.

Jednocześnie ze żniwami na polach Państwowych Go­
spodarstw Rolnych i spółdzielni produkcyjnych trwają o- 
mioty zboża przeznaczonego do zasiewów jesiennych. Prób 
ne omloty wykazały, źc urodzaje tegoroczne przewyż­
szają znacznie wydajność z hektara z lat ubiegłych.

Stałym podnoszeniem wydajność! pracy 
robotnicy portów służą pokojowi 
i przyśpieszają budowę 
fundamentów socjalizmu

Zakończenie II etapu 
współzawodnictwa pracy 

u/ porcie szczecińskim
Cesarz japoński Hirohito, 

zbrodniarz wojenny Isi-Siro, 
japońscy oraz niemieccy faszy­
ści — bakteriolodzy — plszą u- 
czeni radzieccy — przygarnię­
ci zostali obecnie przez impe­
rialistów amerykańskich 1 pra­
cują w instytutach naukowych 
USA obok was, mikrobiologów 
amerykańskich.

Uczeni radzieccy przypomina 
ją, że w pobliżu Waszyngtonu, 
w Camp Dotrick mikrobiolo­
dzy amerykańscy kontynuują 
prace słynnego bakteriologicz-

Uroczyste zakończenie kursu
sekretarzy KPI instruktorów KW

W obecności sekretarzy KC Partii tow. tow. Romana 
Zambrowskiego i Zenona Nowaka odbyło się dnia 5 bm. 
w Warszawie uroczyste zakończenie pierwszego kursu 
sekretarzy komitetów powiatowych i instruktorów komi­
tetów wojewódzkich. Do zebranych przemówił członek 
Riura Politycznego, sekretarz KC tow. Roman Zambrow- 
SM.

, • • ♦

Czwarte Plenum KC postawiło przed Partią zagad­
nienie doboru, wysuwania i szkolenia kadr, zdolnych pod 
nieść pracę organizacyjną do poziomu zadań stojących 
Zprąed nią na obecnym etapie. Towarzysz Bierut stwler- 
*lzH konieczność „szybseego podniesienia kwalifikacji 
kajfcr partyjnych, zarówno w dziedzinie opanowania przez 
nre teorii markslstowskoJeninowskieJ, Jak i pod wzglę­
dem ich doświadczenia i sprawności organizacyjnej".

W myśl tych wskazań został zorganizowany w War­
szawie pierwszy kurs, obejmujący pierwszych i drugich 
sekretarzy KP, instruktorów KW, przewodniczących Rad 
Narodowych, Związków Zawodowych, ZMP 1 tp.

178 członków PartH, którzy mają już za sobą dużą 
praktykę pracy terenowej, przesłuchało na kursie 107 go­
dzin wykładowych oraz brało udział w zebraniach semi­
naryjnych, w dyskusjach, ćwiczeniach — pogłębiając 
swoją znajomość aktualnych zagadnień politycznych, 
gospodarczych i organizacyjnych.

Zdobyte wiadomości dopomogą towarzyszom w pra­
cy, w usprawnieniu kierownictwa politycznego PARTII, 
w różnych dziedzinach naszego życia, w szczególności 
w dziedzinie gospodarczej.

Fakt, że wśród 49 wykładowców było 8-miu członków 
Biura Politycznego i kilkunastu członków KC, wskazuje, 
jak wielkie znaczenie PARTIA nasza przywiązuje do tych 
kursów.

A wypowiedzi słuchaczy są dowodem, jak bardzo ten 
kurs był im potrzebny, jak bardzo wpłynął na wzboga­
cenie zasobu ich wiedzy politycznej i ekonomicznej.

Kurs dał mi bardzo dużo — mówi tow. Feliks Woz­
niak, pierwszy sekretarz KP w Środzie, (woj. poznań­
skie). Poznałem m. in. tak ważne zagadnienia, Jak zasa­
dy planowania, strukturę bilansu przedsiębiorstwa, spra­
wę układania budżetu. Trudno mi było, przeprowadzać 
kontrolę pracy poszczególnych zakładów czy przedsię­
biorstw bez gruntownej znajomości tych spraw, trudno 
mi było rzeczowo kierować gospodarczymi sprawami me­
go terenu. Wiadomości zdobyte na tym kursie dopomogą 
nam usprawnić robotę".

W kursie tym brały udział również kobiety. Oto co mó­
wi tow. Zielińska Stanisława, pierwszy sekretarz Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej przy Łódzkich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego.

„Muszę się przyznać, że dotąd miałam zamknięte oczy na 
niektóre sprawy, szereg zagadnień gospodarczych zakładów 
znałam tylko powierzchownie. To chyba takie organizacje 
partyjne jak u nas, miał na myśli tow. Minc, kiedy mówił w 
referacie na V Plenum, że nie znają jeszcze dostatecznie głę­
boko 1 poważnie gospodarczych spraw podległego im terenu, 
1 poważnie gospodarczych spraw podległego ini terenu, 
nie umieją słusznie i konkretnie kierować tymi sprawa­
mi. Kurs dał mi bardzo dużo. Będę teraz mogła lepiej 
wykonywać swoje obowiązki".

Towarzysze, którzy ukończyli kurs staną wkrótce 
do nracy w terenie. Zdobyta wiedza sprawi, Le będą le­
piej, sprawniej i konkretniej kierować pracą na powie­
rzonych im placówkach, ’

(B. TJ

nego oddziału japońskiego nr 
731.

Przypominają oni również, 
że w Niemczech zachodnich za 
pieniądze amerykańskie 1 we­
dług planów amerykańskich, 
Instytut Bakteriologiczny im. 
Kocha oraz Instytut Bioche­
miczny w Tubingen prowadzą 
przygotowania do wojny ba­
kteriologicznej.

Uczonym radzieckim i nauce 
rosyjskiej — stwierdzają w dal 
szym ciągu autorzy listu — 
przyświecał zawsze wielki cel 
— szczęście ludzkości. W Imię 
tego celu, w imię szczęścia 
ludzkości, uczeni rosyjscy bez 
wahania składali w ofierze 
swe życie.

Zwracamy się do was — Ed­
ward Francis, Osvald Evelln, 
Michel Heidenberger. Zwraca­
my się do was, — uczeni ame­
rykańscy. Czy dopuścicie, by 
osiągnięcia bakteriologów w 
walce przeciwko chorobom za­
kaźnym przekształciły się w 
broń podżegaczy wojennych?

MARYNARZE Z M/S „WAR­
TA" NAWIĄZUJĄ KON­
TAKT Z MARYNARZAMI 
RADZIECKIMI I ROBOTNI. 

KAMI BELGIJSKIMI.

GDYNIA (PAP). Załoga m^B 
„Warta", który znajduje się w 

drodze do Chin Ludowych, pod­
czas postoju w Antwerpii nawią­
zała szereg kontaktów z robotni­
kami portowymi Belgii, zorgani­
zowanymi w Towarzystwie Przy­
jaźni Belgijsko-Polskiej.

Podczas postoju w porcie mary 
narze podejmował! na statku pol­
skim robotników belgijskich.

Załoga m/B nawiązała
również serdeczne stosunki b ma­
rynarzami radzieckiego statku m/s 
„Istra", znajdującym się w Ant­
werpii. Po złożeniu wizyty przez 
delegację radzieckiego statku. 
30-osobowa delegacja załogi m^ 
„Warta'1 rewizytowała statek ra­
dziecki, na którego pokładzie ro 
zegrano mecz siatkówki, a następ 
nls wyświetlano dla załóg filmy 
radzieckie i polskie.

W dniu wczorajszym zakon* 
czyi się II elap mor­
skiego współzawodnictwa pra­
cy w porcie szezeelń 
skim. Na uroczystości w sali 
WRN zgromadziło się kilkuset 
przedstawicieli tysięcznych 
rzesz pracowników portu szcze­
cińskiego.

Podsumowujący osiągnię­
cia załóg portu w II etapie — 
tow. ZELWIANSKI — dyrektor 
służby ekonomicznej ZPS*n, 
stwierdził, że ubiegłe trzy mleslą 
e« walki robotników o wysoką 
wydajność, zakończyły się dal­
szym wzrostem sprawności por­
tu. Podniosła aię wydajność 
dźwigowych 1 robotników prze­
ładunkowych. C| ostatni pod­
nieśli wykonanie normy o 33 
proc. W ciągu półrocznego ist­
nienia Zarządu Portu, racjonall 
zatorzy tego przedsiębiorstwa 
zgłosili 150 pomysłów, które

przyniosą ponad 100 mil. zł. 
oszczędności.

W II etapie współzawodnic­
twa nagrodzono 25 przodują­
cych robotników. Zwycięstwo 
we współzawodnictwie pracy 
między nabrzeżami powtórnie 
odniosła załoga nabrzeża Gliwic 
kiego, zatrzymując sztandar 
przechodni. Przodujący bosman 
portn tow. PŁÓCIENNIE pow'e 
dział na zakończenie uroczysto 
ści:

— Pracujący portu szczeciń­
skiego dołożą wszystkich sil, 
aby przedterminowo zrealizo­
wać plan sześcioletni, który 
jest wkładem naszego ludowego 
państwa w walkę o pokój 1 so­
cjalizm.

Robotnicy portowi serdecznie 
przyjęli występy zespołu arty­
stycznego „Artosn**, które za­
kończyły uroczystość.

Zbrodnie bandytów Iisynmanowskich

Rząd francuski zaprzedaje interesy kraju 
agresorom amerykańskim 

Komunikat Komunistycznej Partii Francji

Komunikat Koreańskiej Partii Pracujących

GENEWA. Z Paryża dono­
szą, że Biuro Polityczne Komu 
nistycznej Partii Francji ogłosi 
ło komunikat, w którym potę­
pia postawę rządu francuskie­
go, którego delegat zajął w Ra 
dzie Bezpieczeństwa stanowi­
sko dogodne dla agresorów a- 
mery kańskich.

Biuro Polityczne piętnuje wy 
sianie francuskiego statku wo­
jennego „la Grandlere” do por­
tu koreańskiego Pusan.

Biuro Polityczne wzywa 
wszystkich ludzi pracy do jed­
ności w walce o:

1) Wycofanie statku „la Gran 
dlere” z Korei.

2) Zakaz wysyłania żołnie­
rzy francuskich na Koreę.

3) Potępienie agresorów ame 
rykańskich.

Biuro Polityczne wzywa 
Francuzki j Francuzów do na­
piętnowania barbarzyńskich 
bombardowań, dokonywanych 
na Korei przez agresorów ame 
rykańskich.

Biuro Polityczne wzywa do 
wzmożenia akcji sztokholm­
skiej.

Komunikat Biura Polityczne 
go podkreśla doniosłość walki 
przeciw planowi Schumana,

PROWOKACYJNE NAJŚCIE 
POLICJI NA LOKALE 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ 
W RZYMIE

RZYM. Ubiegłej nocy po­
licja dokonała najścia na 8 lo» 
kali Partii Komunistycznej w 
Rzymie, przeprowadzając rewi 
zje i konfiskując częściowo ar­
chiwa. Kilkudziesięciu funkcjo, 
nariuszy partyjnych zatrzyma* 
no pod pozorem „sprawdzenia 
tożsamości”. Senatorowie i de­
putowani komunistyczni złoży* 
ii energiczny pTotest przeciw­
ko bezprawnemu postępowaniu 
policji* j

który poświęca interesy Fran­
cji wymogom amerykańskiej 
polityki wojennej.

Biuro Polityczne protestuje z 
oburzeniem przeciw aresztowa 
niu przez władze francuskie 
Ali Yata^ekretarza generalne­
go Komunistycznej Partii Ma- 
rokka.

Biuro Polityczne zapewnia 
Komunistyczną Partię Marok- 
ka o swej solidarności.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Phenjanu:

Ogłoszony tu został komuni­
kat KC Koreańskiej Partii 
Pracujących o śmierci — z rąk 
bandytów iisynmanowskich — 
wiernych synów narodu kore­
ańskiego — członka Biura Po­
litycznego Kim San=Nena i 
członka Biura Organizacyjnego 
—Li Diu*Hwa. 27 marca br. li- 
synmanowcy aresztowali obu 
wybitnych działaczy narodu ko 
reańskiego i wtrącili ich do 
więzienia, gdzie bestialsko tor­
turowano ich.

Po wyzwoleniu Seulu przez 
jednostki armii ludowej, mini*

sterstwo spraw wewnętrzrych 
ustaliło, że dnia 26 czerwca, 
t. j. na następny dzień po roz­
poczęciu wojny domowej w Ko- 
reś, lisynmanowcy przewieźli 
Kim San-Nena i Li Diu»Hwa 
z więzienia położonego w dziel, 
nicy rogatek zachodnich Seulu 
do sztabu żandarmerii w dziel* 
nicy Namsan. W nocy wypro­
wadzono ich i rozstrzelano w 
miejscu, odległym o 150 met* 
rów od siedziby sztabu żandar­
merii.

Zbrodniarz, który dokonał 
bezpośrednio tego morderstwa 
— został aresztowany. Trupy 
zamordowanych odnaleziono w 
dniu 3 sierpnia.

WYCHOWANO NAS JAKO ŻOŁNIERZY DLA NOWEJ WOJNY,
ALE MY WOJNY NIE CHCEMY

— mówią Anglik I Amerykanin którzy przeszli na terytorium 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

BERLIN. Jak Już podawaliśmy, kapral angielski John 
Waller i żołnierz amerykański Robert Natzkakula opuścili 
niedawno swe Jednostki wojskowe w Niemczech zachodnich 
I przeszli na terytorium Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, by zająć się pokojowa pracą.
Przemawiając na konferen­

cji prasowej w Berlinie Wal­
ler oświadczył m. in.:

Odszedłem, ponieważ jestem 
zwolennikiem pokoju. Dopiero 
tutaj znalazłem wolność. Chcę 
walczyć o pokój nie tylko dla 
samego siebie i mojej ojczyzny, 
lecz i dla wszystkich innych 
ludzi, niezależnie od ich naro­
dowości. którzy, podobnie jak 
ja, chcą pokoju i wolności dla 
narodów całej kuli ziemskiel. 
Od chwili wcielenia do armii 
— od 4 stycznia 1948 r. — sta­
łem się żołnierzem króla, prze­
kształciłem się w narzędzie 
tzw. „socjalistycznego” rządu. 
Uczono mnie, abym wojował 
dla zniszczenia owoców pracy 
ludzkiej i dla mordowania lu­
dzi. Padłem przede wszystkim 
ofiarą propagandy antyrosyj­

skiej, szerzonej przez dzienniki 
angielskie i amerykańskie. Do­
piero po przybyciu do Niemiec, 
gdy zobaczyłem wszystkie zni­
szczenia i nieszczęścia spowo­
dowane przez ostatnia wojnę, 
zacząłem pojmować prawdę. 
Rozmyślałem nocami nad tym 
wszystkim, czego nauczyłem 
się w armii, jak również my- 
ślałem o tym, co wypadnie ml 
robić, jeżeli wybuchnie nowa 
wojna.

Zrozumiałem, że w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
i w wielu innych krajach tkwi 
nadzieja na długotrwały pokój 
na całym świecie.

Na 3 — 4 tygodnie przed Zie 
Ionymi Świętami — mówił da­
lej Waller — alianci zachodni 
w Berlinie byli w wielkim stra 
chu, Bali sl« oni ogólno - nie­

mieckiego zlotu młodzieży. W 
oczekiwaniu starć wykopano 
rowy strzeleckie, zbudowano 
schrony i nawet utworzono sze 
reg punktów ogniowych.

Robert Natzkakula oświad­
czył, że służył w armii amery­
kańskiej od 1948 r., a od lipca 
1949 r. znajdował się w Berli­
nie zachodnim, w armii okupa­
cyjnej. My, młodzi żołnierze a- 
merykańscy — powiedział 
Natzkakula — rozmawialiśmy 
często o sytuacji na Wschodzie 
i na Zachodzie. Wszyscy wie­
dzieliśmy czym jest wojna. 
Chcę pokoju 1 stwierdzam tu­
taj, że wielu kolegów w armii 
amerykańskiej, francuskiej 1 
angielskiej myśli tak samo jak 
ja. Wychowywano nas jako żoł 
nierzy dla nowej wojny, ale 
wojny nie chcemy. Wypowia­
dam się za pokojem I przeciw­
ko bezmyślnemu niszczeniu ist 
nień ludzkich w nowej wojnie 
światowej. Pragnąc walczyć o 
pokój przeszedłem do sektora 
wschodniego,

dyskus.fi


ZWIĄZEK RADZIECKI DOMAGA SIĘ POKOJOWEGO UREGULOWANIA SPRAWY KOREI 
I WPROWADZENIA CHIN LUDOWYCH DO RADY BEZPIECZEŃSTWA

Ju* trzecie z kolei posiedzenie 
Rada Bezpieczeństwa zmuszo­
na jest poświęcać omawianiu 
kwestii proceduralnej, w jakim 
sformułowaniu włączona ma 
byś do porządku dziennego Ra 
dy Bezpieczeństwa kwestia ko­
reańska.

W toku dyskusji zarysowały 
alę jasno dwa wręcz przeciw­
stawne etanowlską wobec tej 
kwestii: czy należy omawiać tę 
kwestię w celu pokojowego jej 
uregulowania w interesie poko 
Ju, czego domaga wę delegacja 
radziecka, czy też ma ona być 
omawiana w celu kontynuowa­
nia działań wojennych w Korei, 
wzmocnienia interwencji zbrój 
nej rządu USA przeciwko naro­
dowi koreańskiemu, rozszerze­
nia rozmiarów tej agresji, roz" 
szerzsnia tej wojny.

Z przemówień przedstawiciela 
USA i z treści wniesionych przez 
niego propozycji widać wyraź­
nie, te rząd USA nalega na kon 
tynuowanie I wzmocnienie agre 
«ji oraz usiłuje wszelkimi spo­
sobami przeszkodzić pokojowe­
mu uregulowaniu kwestii korę-, 
ańekiej.

Po przejściu od polityki przy]

Dywersja amerykańska 
w Radzie Bezpieczeństwa

By przeszkodzić omówieniu 
propozycji radzieckiej rząd 
USA polecB awwj delegacji do­
konanie dywersji, której istota 
jest nastąpująoa;

W przeddzień posiedzenia Ra 
dy Bezpieczeństwa, zwołanego 
przsz delegata ZSRR na 1 sierp 
na, delegacja USA wnioela w 
trybie nagłym swój projekt re­
zolucji i obecnie proponuje, by 
Rada Bezpieczeństwa rozpa­
trywała tylko tę rezolucję, od­
rzuciwszy propozycję delegacji 
radzieckiej o włączenie do po­
rządku dziennego Rady Bezpie­
czeństwa wniesionych przez nią 
dwóch spraw — „sprawy uzna 
nie aa przedstawiciela Chin, 
przedstawiciela Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Re* 
Subliki Ludowej" i „sprawy po 

ojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej".

By sparaliżować omówienie 
tych dwóch pilnych spraw, zmie 
rzających do przywrócenia i u- 
trwalenia pokoju w Korei oraz 
do prrywrócania legalnego skła 
du Rady Bezpieczeństwa — 
albowiem nie można uważać, 
by Rada Bezpieczeństwa bez 
udtfału Chin funkcjonowała 
w swoim legalnym składzie 
t by mogła ona podejmo 
w*ś prawomocne decyzje —de 
legacja USA proponuuje w swym 
projekcie rezolucji kroki, rmle 
rzające w istocie rzeczy do 
wzmocnienia działań wojennych 
w Korei, do rozszerzenia agre 
sji rządu USA przeciwko naro­
dowi koreańskiemu.

Przedstawiciel USA l jego 
angielski kolega usiłują zazna-

Nieudolne próby 
zamaskowania agresji USA w Korei

Delegacja USA, domagając się 
wlączejiia do porządku dzien­
nego swojej rezolucji i usiłując 
zaopatrzyć tą reaołucją w fał 
azywą etykietką — „skarga w 
sprawie agresji przeciwko repu 
Mice koreańakier, dąży do tę­
go, by zamaskować agresję 
USA w stosunku do narodu ko­
reańskiego, wprowadzić w błąd 
Narody Zjednoczone i między 
narodową opinię publiczną, 
przedstawić początek i rozwój 
Wydarzeń koreańskich na pod* 
stawie jednostronnej, amerykaó 
akiej, świadomie sfałszowanej 
wersji, przerzucić winę za po­
czątek wydarzeń w Korei na 
rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej.

Nieodparte dane i fakty do­
wiodły jednak że do wydarzeń 
w Korei doszło 25 czerwca weku 
tek prowokacyjnej napaści

Zdjęcie, które oskarża
Nie trzeba ponownie przyta­

czać i cytować tych faktów. 0- 
graniczę się tylko do tego, że 
zwrócę uwagę członków Rady 
Bezpieczeństwa na zdjęcie fo­
tograf iczne, wydrukowane w ga 
zetach amerykańskich i angiel­
skich dnia 26 czerwca, tj. w 
droptn dniu od chwili, gdy roz 
poczęły się wydarzenia koreań-
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gotowania agresji do otwartej i 
aktywnej agresji, rząd Stanów 
Zjednoczonych usiłuje wciągnąć 
Narody Zjednoczone do swej •' 
wantury wojennej w Korei w 
celu rozszerzenia i wzmocnienia 
agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu. Rząd ZSRR, pro 
wadząc niezachwianie i konsek 
went nie politykę pokoju i trak 
tując Organizację Narodów Zje 
dnoczonych jako narzędzie po 
koju, wnosi do Rady Bezpieczeń 
stwa propozycję w sprawie po­
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej.

Na polecenie rządu radziec­
kiego delegacja ZSRR włączyła 
do porządku dziennego Rady 
Bezpieczeństwa punkt w spra­
wie pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej, żądając, by 
Rada Bezpieczeństwa przystąpi 
la niezwłocznie do omówienia 
tej sprawy 1 podjęła niezbędne 
kroki dla jej pokojowego ure 
gulowania.

Jak reagują rząd USA I jego 
delegacja na tę propozycję ra­
dzi ecką?

skować agresywną istotę tych 
propozycji wywodami na temat 
„lokalizacji konfliktu". Używa 
ją oni jednak tego terminu po 
to, aby osłonić dążenie rządu 
USA do wzmocnienia swej agre 
sji w Korei, do zwiększenia 
transportów wojsk i broni, do 
rozszerzenia rozmiarów dzia­
łań wojennych drogą wciągnię­
cia do udziału w wojnie prze 
ciwko narodowi koreańskiemu 
sił zbrojnych innych państw, 
do wzmocnienia barbarzyńskich 
nalotów terrorystycznych lot­
nictwa amerykańskiego na spo­
kojne miasta i wsie Korei, do 
tego, by zwiększyć ilość ofiar 
wśród spokojnej ludności Korei, 
ilość dokonanych umyślnie mor 
demstw. Złowrogie znaczenie ter 
min ów „lokalizacja konfliktu" 
i „pacyfikacja" jest dobrze zna 
ne z dziejów imperializmu an* 
gio - amerykańskiego.

Za pomocą tego cynicznego 
chwytu, delegacja USA usiłuje 
sparaliżować omówienie w Ra­
dzie Bezpieczeństwa problemu 
pokojowego uregulowania kwe 
stii koreańskiej.

A zatem między tym co pro­
ponuje Radzie Bezpieczeństwa 
delegacja radziecka a propozy­
cją delegacji. Stanów Zjednoczo 
nych istnieje zasadnicza różni­
ca.

Delegacja radziecka proponu 
je omówienie sprawy pokojo­
wego uregulowania kwestii ko­
reańskiej. Już sarna ta nazwa 
świadczy o dążeniu rządu ra­
dzieckiego do pokoju i do po­
kojowego uregulowania proble­
mu przez Radę Bezpieczeństwa.

wojsk podległych władzom po­
łudniowo - koreańskim na po 
graniczne okręgi Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokra­
tycznej.

W oświadczeniu rządu radziec 
kiego, które złożył zastępca mi 
nistra spraw zagranicznych — 
A. Gromyko, przytoczone zoata 
ły oficjalne deklaracje i auten­
tyczne fakty, świadczące w ob­
liczu całego świata, że napaść 
ta została dokonana zgodnie z 
ustalonym i przygotowanym za 
wczasu planem, pod kierownic­
twem i z bezpośrednim udzia­
łem amerykańskich doradców 
wojskowych, Jak również z wie 
dzą i nie bez zgody wysokich 
osobistości oficjalnych USA — 
ministra wojny Johnsona, ei 
fa sztabu generalnego sił zbroj­
nych USA — Bradley'a, dorad­
cy Departamentu Stanu, Dul- 
less.

Na tej demaskującej fotogra 
fii figuruje nie kto inny, jak 
oficjalny doradca Departamen­
tu Stanu USA Dulles oraz „*m 
basador" USA w Południowej 
Korei, Mucdo, znajdujgcy się 
w rowach strzeleckich na po­
łudnie od 38 równoleżnika w o- 
toczeniu amerykańskich dorad 
ców wojskowych i oficerów 
wojsk południowo -koreańililch

marionetkowego reżimu Li Syn- 
Mana. Nikt chyba z członków 
Rady Bezpieczeństwa nie sądzi, 
że Dulles i Muccio zajmowali 
się w okopach zbieraniem fioł 
ków. Nie —• Dulles zajmował 
się sprawami bardziej prozaicz 
nymi i bardziej odpowiadający 
mi jego skłonnościom jako pod 
żagacza wojennego. Dulles spra 
wdzał stan pogotowia wojsk 
południowo - koreańskich do 
zaatakowania Północnej Korei.

Późniejsze jego deklaracje 
w Senacie świadczą o tym, że 
jest on jednym z głównych pod 
żegaczy wojennych, którzy spro 
wokowali wydarzenia w Korei. 
Zdjęcie to dowodzi, te agresjn 

rządu amerykańskiego w Korei 
jest następstwem od dawna u- 
stalonego planu.

B. lisynmanowski minister 
spraw wewnętrznych, 48 b.

Oczywista bezprawność stanowiska USA
Dla każdego, nawet najmniej 

obiektywnego człowieka jest 
jasne, że w Korei toczy się woj 
na domowa między Koreańczy­
kami południowymi i północny­
mi.

Działania wojenne między 
Koreańczykami północnymi i 
południowymś posiadają cha­
rakter wewnętrzny — charak­
ter wojny domowej. Dlatego nie 
ma żadnych podstaw by tego 
rodzaju działania wojenne uwa 
źać za agresję. Agresja ma miej 
sce wtedy, gdy następuje na 
paść Jednego państwa na dru­
gie. Takie Jest stanowisko rzą­
du radzieckiego w kwestii okre 
Sienią agresji. Stanowisko to 
zajmują Związek Radziecki od 
roku 1933, gdy w komitecie dla 
spraw bezpieczeństwa Konferen 
ejl Rozbrojeniowej w Genewie 
delegacja ZSRR przedstawiła de 
finicję agresji.

W definicji tej zawarte’.sn/wr 
tyczne dla organów mię<łrvnaro 
dowych, które mogłyby być po­
wołane dla określenia strony 
winnej napaści, stromy napada­
jącej, agresora.

Jak wiadomo, na podstawie 
tej definicji, za agresję uważa- 
się takie działania jak; wypo­
wiedzenie wojny jednemu pań 
stwu przez drugie, wtargnięcie 
sił zbrojnych jednego państwa 
na terytorium drugiego pań­
stwa — nawet bez wypowiedze­
nia wojny, bombardowanie te­
rytorium jednego państwa przez 
siły zbrojne drugiego państwa 
iłd.

Zgodnie z powyższą definicją, 
żadne koncepcje natury polityce

Agresja USA w świetle prawa 
międzynarodowego

Z punktu widzenia między 
narodowych norm prawnych 
1 definicji, zawartych we 
wspomnianej deklaracji — 
działania wojenne rządu 
USA w stosunku do narodu 
koreańskiego są bezpośred­
nią agresją zbrojną, a rząd 
USA jest stroną napadającą, 
tj. agresorem.

Siły zbrojne USA wtargnę­
ły na terytorium Korei — 
choć bez formalnego wypo­
wiedzenia vojny. Wspomnia 
na wyżej deklaracja kwalifi­
kuje podobne działania, ja­
ko agresję.

Lądowe, morskie i powietrz 
ne siły zbrojne USA bombar­
dują terytorium Korei, ata­
kują koreańskie jednostki 
morskie i siły powietrzne. 
Działania takie na podsta­
wie wspomnianej wyżej de­
ki, racji — są aktem agresji, 
a Stany Zjednoczone — są 
państwem napadającym, tj. 
agresorem.

Amerykańskie lądowe, 
morskie 1 powietrzne siły 
ibrojne zo-tały wysadzone 
na terytorium Korei 1 pro­
wadzą tam działania wojen­
ne przeciwko narodowi ko­
reańskiemu, znajdującemu 
się w chwil! obecnej w sta­
nie wewnętrznej wojny do­
bowej. Takie działania Sta-

czlonków „Zgromadzenia Naro­
dowego" Korei Południowej i 
liczni oficerowie wojsk liayn- 
man owakich potwierdzają w 
swych oświadczeniach fakt, że 
napaść na Koreę Północną była 
z góry przygotowana i została 
dokonana o świcie dnia 25-go 
czerwca na rozkaz Li Syn-Ma 
na, który otrzymał odpowiednią 
instrukcję od Mac Arhura w 
sprawie przygotowania i zreali­
zowania planu „marezu na pół­
noc".

Sprowokowawszy zbrojną na 
paść swych południowo-koreań 
akich marionetek na pogranicz 
ne tereny Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznej, — ko 
ła rządzące USA szybko wyko­
rzystały tę prowokację dla uza 
ładnienia swej oddawna ukarto 
wanej i przygotowanej agresji 
zbrojnej wobec narodu koreań­
skiego.

nej, strategicznej lub gospo­
darczej nie mogą stanowić uza 
sadnienia napaści.

Uzasadnieniem napaści nie 
może również być zaprzecza­
nie posiadania przez jakieś 
terytorium państwowe, które 
stało się ofiarą napaści jed­
nego państwa przez siły 
zbrojne. Uzasadnieniem na­
paści nie może być ruch re­
wolucyjny lub kontrrewolu­
cyjny, wojna domowa lub u- 
stanowienle 1 zachowanie w 
jakimkolwiek bądź państwie 
tego czy innego ustroju po­
litycznego, gospodarczego 1 
społecznego.

Powyższa definicja agresji 
1 strony napadającej, tj. a- 
gresora, została w zasadzie 
przyjęta w maju 1933 r. 
przez komitet Ligi Narodów 
dla spraw bezpieczeństwa. W 
skład tego komitetu wchodzi 
ło 17 państw. Należy zwrócić 
szczególną uwagę Rady Bez­
pieczeństwa na okoliczność, 
że w skład wyżej wspomnia­
nego komitetu wchodziły 
również państwa, które obec 
nie są członkami Rady Bez­
pieczeństwa, a mianowicie: 
ZSRR, Stany Zjednoczone, 
Anglia, Francja 1 Norwegia. 
A zatem 5 państw, które są 
obecnie członkami Rady Bez 
pleczeństwa przyjęły przed­
stawioną wyżej międzynaro­
dowa deklarację w sprawie 
określenia agresji 1 agreso­
ra. Z powodu powolnego dzia 
łania niektórych państw —■ 
sprawa ta nie została zakoń 
czona przed 1939 r.

nów Zjednoczonych — są 
agresją.

Stany Zjednoczone ustano 
wiły blokadę morską wy­
brzeża koreańskiego 1 por­
tów. Na podstawie wyżej 
wspomnianej deklaracji dzia 
łania te są agresją.

Stany Zjednoczone usiłują 
uzasadniać swoją agresję w 
Korei tzw. „koncepcjami 
strategicznymi", chęcią prze 
dłużenia linii obrony włas­
nej jak najdalej od granic 
własnych w celu rzekomego 
„zapewnienia bezpieczeńst­
wa narodowego".

Czy nie jest rzeczą jasną, 
że takie wyjaśnienie jest 
szyte grubymi nićmi 1 w ża­
den sposób nie może stano­
wić uzasadnienia agresji 
USA w stosunku do narodu 
koreańskiego?

Działania tego rodzaju 
stanowią, na podstawie wy­
żej wspomnianej definicji, 
akt bezpośredniej agresji.

W definicji tej mowa 
wręcz o tym, że żadne kon­
cepcje natury politycznej, 
strategicznej lub gospodar­
czej nie mogą stanowić uza­
sadnienia agresji.

A zatem rozpatrywanie 
działań rządu USA w Korei 
w świetle wspomnianej wy­
żej deklaracji, określającej

agresję bezsprzecznie po­
twierdza fakt, że rząd USA 
wmieszał się do wewnętrz-

Nlelegalna ingerencja amerykańska 
w wewnętrzne sprawy Korei

Co się tyczy wojny między 
mieszkańcami Korei Północ 
nej 1 Południowej, to wojna 
ta Jest wewnętrzną wojną 
domową i nie da się do niej 
zastosować pojęcia agresji, 
toczy się ona bowiem nie 
między dwoma państwami, 
lecz między dwiema częścia­
mi narodu koreańskiego, roz 
bitego tymczasowo na dwa 
obozy rządowe. A zatem 
konflikt w Korei jest kon­
fliktem wewnętrznym. Do 
południowych czy też pół­
nocnych Koreańczyków nie 
dadzą się zastosować posta­
nowienia dotyczące agresji, 
podobnie jak nie można by­
ło zastosować pojęcia agresji 
do mieszkańców południo­
wych lub mieszkańców sta­
nów Ameryki, gdy prowa­
dzili oni wojnę domową w 
celu zjednoczenia swego kra 
ju. Jak wiadomo, rolę agre­
sora odgrywała wówczas An­
glia która usiłowała wmie­
szać się do tej wojny domo­
wej 1 przeszkodzić zjednoczę 
nlu Północy i Południa Ame 
ryki podobnie jak teraz, ra­
zem z USA, miesza się ona 
do wojny domowej w Korei, 
usiłując przeszkodzić z jedno 
czeniu tego kraju.

Analogiczne rozumowanie 
da się zastosować również do 
Chin, gdzie, jak wiadomo, 
walka między grupą Czang 
Kal-szeka a północnym ru­
chem ludowo . wyzwoleń­
czym nie była traktowana 
jako agresja, wobec czego 
mocarstwa zagraniczne 
wstrzymywały się od inge­
rencji w ten konflikt wew­
nętrzny, w tę wojnę domo­
wą.

Ze wszystkiego tego wyni­
ka, że jedynym! agresorami 
w Korei są te państwa, któ­
re utrzymują swe wojska na 
terytorium koreańskim 1 
mieszają się do walki mię­
dzy mieszkańcami Korei Pół

Bezprawne rezolucje 
kadłubowej Rady Bezpieczeństwa

Przygotowując od dawna 
zamierzoną agresję w Korei, 
rząd USA blokował, poczy­
nając od stycznia 1950 r., 
normalne uregulowanie spra 
wy reprezentacji Chin w Ra 
dzle Bezpieczeństwa, wsku­
tek czego Chiny dotychczas 
nie są reprezentowane w Ra 
dzle Bezpieczeństwa przez 
delegata swego jedynego le 
galnegn rządu — Centralne 
go Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej, co 
uniemożliwiło również przed 
stawlclelowi Związku Ra­
dzieckiego u.'ział w posie­
dzeniach Rady. Korzystając 
z nieobecności w Radzie Bez 
pleczeństwa dwóch jej sta­
łych członków — ZSRR 1

nego konfliktu w Korei mta 
dzy dwoma ugrupowaniami 
jednego państwa 1 tym sa­
mym dopuścił się zbrojne! 
agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu.

nocnej 1 Południowej oraz 
rozszerzają w ten sposób za­
sięg działań wojennych.

Tak więc w Korei mamy 
do czynienia z jednej strony 
z konfliktem wewnętrznym 
między północnymi 1 połud­
niowymi Koreańczykami, z 
wojną domową, z drugiej 
zaś strony ze zbrojną inge­
rencją rządu Stanów Zjed­
noczonych w tę wewnętrz­
ną koreańską wojnę domo­
wą w postaci agresji zbroj­
nej, do której da się zasto­
sować w pełni pojęcie agre­
sji sformułowane w dekla­
racji na ten temat określe­
nia agresji, przyjętej w ma­
ju 1933 r. przez Komitet Li­
gi Narodów do zagadnień 
bezpieczeństwa w składzie 
przedstawicieli 17 państw z 
udziałem przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych. Jak 
wiadomo, Karta NZ również 
zabrania kategorycznie in­
gerencji Narodów Zjednoczo 
nych w sprawy wewnętrzne 
któregokolwiek bądź państ­
wa, gdy chodzi o konflikt 
wewnętrzny między dwoma 
ugrupowaniami tego same­
go narodu.

Zgodnie z tym Karta NZ 
przewiduje ingerencję Rady 
Bezpieczeństwa tylko w 
tych wypadkach, gdy chodzi 
o wydarzenia natury między 
narodowej, a nie wewnętrz­
nej.

Oto Istota kwestii koreań­
skiej i zbrojnej agresji Sta­
nów Zjednoczonych w sto­
sunku do narodu koreańskie 
go.

W ten sposób narody ca­
łego świata 1 Narody Z jedno 
czone znajdują się obecnie 
wobec faktu otwartej agre­
sji zbrojnej w Korei ze stro 
ny rządu USA 1 wobec fak­
tu, że Stany Zlednoczone u- 
slłują wciągnąć do tej agre­
sji Narody Zjednoczone.

Chin — oraz dyktując swą 
wolę w tej Radzie swym so­
jusznikom wojenno.politycz 
nym, Stany Zjednoczone w 
nagtym trybie, jak gdyby 
chodziło o póżar, narzuciły 
Radzie Bezpieczeństwa sze­
reg nielegalnych skandalicz 
nych rezolucji, zmierzają­
cych z jednej strony do za­
maskowania agresj USA w 
stosunku do narodu koreań 
skiego, a z drugiej strony do 
prób jak najszerszego roz­
dmuchania płomieni wojny 
w Korei i na Dalekim 
Wschodzie, drogą wciągania 
do tej wojny Innych państw.

Lokalny konflikt wewnę- 
trzno-koreańskl został spro­
wokowany przez rząd Sta- 

(Dokończenfe na sir, 3)
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ZSRR domaga się 
pokojowego uregulowania sprawy Korei 
Przemówienie J. Malika na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa

DPPM szkoli nowych fachowców

(DokoAoeenie ze ttr. i-ej)

nów Zjednoczonych nie tyl­
ko Jako pretekst do lngeren 
cjl wojennej w sprawy wew­
nętrzne Korei, lecz również 
w charakterze osłony dla 
rozszerzenia swej agresji na 
rozległe obszary Azji — od 
wybrzeży Korei i Japonii do 
terytorium Vletnamu, dla 
ingerencji w sprawy wewnę 
trzne narodów chińskiego, 
yletnamskiego i filipińskie­
go.

Oto znane powszechnie 
fakty, których nie można o- 
ballć żadnymi Jednostronny 
mj fałszywymi wersjami 1

Dwie drogi
Stojąc w obliczu agresji 

zbrojnej USA w Korei, Rada 
Eezpleczeństwa 1 Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych 
mają przed sobą dwie drogi 
— drogę pokoju 1 drogę woj 
ny. Rada Bezpieczeństwa 
winna dokonać wyboru — 
czy może ona sobie pozwolić 
na drogę kontynuowania i 
rozszerzania wojny przez 
wciąganie do niej coraz to 
większych sił l/dzkich i za­
sobów materialnych, czy też 
powinna skierować się sta­
nowczo w stronę pokoju, 
wkroczyć na drogę pokojowe 
go uregulowania problemu, 
drogę, na którą wzywają ją 
wszystkie miłujące pokój na 
rody świata poa przewodem 
Związku Radzieckiego z jego 
genialnym wodzem i nauczy 
clelem. Wielkim Stalinem na 
taele.

Na drogę wojny ciągną 
Radę Bezpieczeństwa i ONZ 
Koła rządzące Stanów Zjed­
noczonych. W swym dążeniu

Szkoły województwa koszalińskiego 
przygotowują się do nowego roku 

Konferencja kierowników Wydziałów 
OSwIaty PRN

W Wydziale Ońwiaty Prozy 
SWRN w Koszalinie odby 

ę ostatnio narada Merów 
i Wydziałów Oświaty Pre 

Kydiów Powiatowych Rad Na­
rodowych z terenu wojewódz­
twa koszalińskiego. W konfe­
rencji wizięli udział: przewod­
niczący Prezydium WRN w 
Koszalinie oh. Kołodziejczyk, 
wiceprzew. WRN tow. Kukul­
ski, przedstawiciel KW PZPR, 
przedstawiciel kuratorium, 
EW. ZMP, oraz aktywiści o* 
światowi z terenu wojewódz­
twa.

Tematem obrad były sprawy 
przygotowań do zbliżającego 
się nowego roku szkolnego, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
szkół wiejskich przy spółdziel­
niach produkcyjnych i Pań­
stwowych Gospodarstwach Roi 
nych. Omówiono szczegółowo 
sprawę remontów, zaopatrze­
nia w pomoce naukowe oraz w 
opał na zimę. Na konferencji 
poruszono również zagadnienie 
pracy Szkolnych Komitetów 
Opiekuńczych i Rodzicielskich.

Gwardia Koszalin przed walkami
o wejście do II Ligi bokserskiej

W dniu 3 września rozpoczną się 
finałowe walki o wejście do Ii-ej 
Ligi Bokserskiej Obok Gwardii 
(Koszalin) walczyć będą drużyny 
i- Lub!'n anka. Gwardia (Wroc­
ław). Bawełna (Łódź). Pierwszy 
swój mecz bokserzy Koszalina ro 
zegraje z Lublinląnką na winonym 
rtngu w Koszalinie I mecz ten po 
winni rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść.

Bokserzy Gwardii — Koszalin 
już od dnia 8 sierpnia br. zoata- 
ną zgrupowani na obozie przy­
gotowawczym w Mielnie. gdale 
pod okiem trenera Gwardii Kona 
newskiego przygotowywać się bę­
dą do czekających Ich spotkać.

Skład Gwardii — Koszalin w 
watkach finałowych o wejście do 
Ligi: Graczyk. Plńczyń-kl, Kozic­
ki, Bazamik, Waslak. Marczewski 
Kubasiewicz 1 Jarmołowlcz. Ostate 
ńMff •«*' drutonf bsdsie tuc­

zmy ślenlaml, jakie szerzą 
tak hojnie Stany Zjednoczo 
ne zarówno oficjalnymi dro­
gami. Jak i za pomocą syste 
mu amerykańskiej propa­
gandy zagranicznej — osła­
wionego „Głosu Ameryki". 
Faktów tych nie można też 
obalić ani spreparowanymi 
na prędce komunikatami ge 
nerała Mac Arthura, które 
rząd USA usiłuje prezento­
wać Radzie Bezpieczeństwa 
jako swe „sprawozdania" o 
przebiegu agresji wojennej 
USA w Korei, ani za pomocą 
kruczków proceduralnych 
przedstawiciela USA w Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

do panowania nad światem 
wkroczyły one już od dawna 
na drogę polityki agresji. O- 
becnie przeszły one do otwar 
tych aktów agresji, dokonaw 
szy brutalnego aktu napaści 
w -tosunku do mlhiiacego 
pokój narodu koreańskiego, 
wkraczając na drogę otwar­
tej ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Korei, dążąc do 
tego, by za pomocą interwen 
cjl zbrojnej przeszkodzić na 
rodowi koreańskiemu w zrea 
lizowanlu swych dawnych 
marzeń 1 pragnień — w t- 
tworzeniu wolnego, jednoli­
tego, niezawisłego państwa 
koreańskiego

Wciągając swój kraj coraz 
to bardziej do wojny w Ko­
rei rząd USA czyni wysiłki, 
aby wciągnąć do wojny rów 
nleż rządy Innych krajów, 
a przede wszystkim koła rzą 
dzące mocarstw kolonial­
nych — Anglii z jej domi­
niami, Francji, Holandii — 
usiłując zmusić Je, by włą-

Spośród Komitetów Opiekuń 
czych na terenie województwa 
koszalińskiego na uwagę zasłu 
guje Komitet Opiekuńczy 
przy F-ce Koców w Bobo 
licach, który sposobem 
gospodarczym wyremontował 
pomieszczenia szkolne w Bobo 
licach, założył w szkole insta­
lację elektryczną oraz central 
ne ogrzewanie. Pracę tę wyko 
nali członkowie Komitetu O- 
piekuńczego szkoły — robotni­
cy fabryki Koców w Boboli­
cach — tow. tow. Czesław Zie 
liński, Stanisław BrudzyAski, 
Jan Lehner, oraz Tadeusz 
Sporski.

W czasie konferencji omó­
wiono również sprawę przygo­
towania sierpniowych konfe­
rencji nauczycielskich, które 
podsumują dorobek szkół woje 
wództwa. oraz zastanowią się 
nad sposobami realizacji zadań 
szkolnictwa województwa ko­
szalińskiego w planie 6-cio let 
nim.

W. S.

tony bezpośrednio przed walkami.
Zawodnicy Gwardii są dobrej 

myśli I dołożą wszystkich starań, 
by wejść do n Llg1. Jak wynika 
z rozmowy, przeprowadzonej z kle 
równikiem sekcji bokserskiej Gwar 
dli, koszaltnlanle będą miel! naj 
twardszy orzec,, do zgryzienia w 
meczach z Gwa-dlą — Wrocław 1 
Lubllnlanką.

W związku z rozgrywkami o 
wejście do II Ligi Bokserskiej — 
nowoobruny Zarząd Wojewódzki 
Gwardii w Koszalinie winien do­
łożyć wszystkich starań, by sek­
cję bokserską dobrze przygotować 
do rozgrywek finałowych. Poza 
tym zarząd winien zatroszczyć sle 
o nowy narybek do sekcji. Nary­
bek taki w Koszaltnle bez wątpię 
nla istnieje, trzeba tylko co wy 
szukać 1 zacząć szkolić.

O. P.
korespondent sportowy

czyły się do agresji zbrojnej 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu oraz wzmocnić agre­
sję przeciwko ludom Innych 
krajów Azji, prowadzącym 
walkę o wolność 1 niezawi­
słość narodową.

ZSRR, wierny swej poko­
jowej polityce, wzywa Naro­
dy Zjednoczone 1 Radę Bez-

Rzecz oczywista, że -Rada 
Bezpieczeństwa może funk­
cjonować normalnie 1 wypeł 
nlać powierzoną Jej szlachet 
ną misję utrzymania pokoju 
i pokojowego regulowania 
spraw w tym tylko wypad­
ku, Jeśli będzie ona czynna 
w swym pełnym legalnym 
składzie, odpowiadającym 
wymogom Karty Narodów 
Zjednoczonych, tj. z udzia­
łem przedstawicieli ZSRR 1 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Jedynie w tym wypadku 
decyzje Rady Bezpieczeńst­
wa przyjęte z udziałem 
wszystkich pledu stałych jej 
członków będą miały moc 
prawną 1 autorytet oraz bę­
dą bezsporne z punktu wi­
dzenia Karty NZ 1 przyję­
tych ogólnie norm prawa 
międzynarodowego.

W ścisłej zgodności z Kar­
tą NZ delegacja radziecka 
domaga się natychmiastowe 
go uznania przedstawiciela 
Centralnego. Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Lu­
dowej — delegatem Chin.

Bez spełnienia tego naj­
ważniejszego warunku — 
wszelkie decyzje, przyjęte 
przez Jakąkolwiek grupę 
członków Rady Bezpleczeńst 
wa, będą decyzjami bezpraw 
nyml, fałszowanymi, sprzecz 
nyml z Kartą NZ 1 nie posła 
dającymi żadnej międzyna­
rodowej mocy prawne] 1 żad 
nego znaczenia.

Doświadczenia w uchwala 
nlu tego rodzaju decyzji w 
związku z agresją USA w Ko 
rei — całkowicie potwierdza 
Ją tę nie ulegającą wątpllwo

Zespół PRR Rymań przodule

Żniwa w PGR okręgu koszalińskiego
przebiegają sprawnie

Żniwa w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych o- 
kręgu koszalińskiego przebie 
gają pomyślnie. Żyto w PGR 
zostało skoszone w 100 proe., 
zwiezione zaś w 40 proc. Zes 
poły PGR przystąpiły już do 
koszenia pszenicy, jęczmie­
nia jarego, owsa 1 grochu.

Wśród PGR okręgu kosza­
lińskiego w akcji żniwnej 
przoduje zespół PGR RY­
MAŃ (powiat kołobrzeski). 
Robotnicy tego zespołu ukoń 
czyli w 80 proc, zwózkę ży­
ta, zakończyli całkowicie ko 
szenle grochu 1 jęczmienia 
oraz w 30 proc, skosili owies. 
Poza Rymaniem w akcji 
żniwnej przodują również 
zespoły WICEWO, ŁĘGI 1 
ŚWIDWIN w powiecie biało 
gardzkłm, BIESIEKIERZ 
(powiat koszaliński) oraz 
zespół RAMŁEWO (powiat 
kołobrzeski).

Wśród robotników rolnych 
PGR okręgu koszalińskiego 
na wyróżnienie w pracy w 
czasie żniw zasługują bryga 
dziści połowi JAN FILIPIAK 
i FRANCISZEK KRAINFK z

Wecz bokserski
Związkowiec- Szczecin - Gwardia-Koszalin

W dniu 13 sierpnia br. odbę 
dzie się na boisku Gwardii w 
Koszalinie mecz bokserski po­
między KS Związkowiec ze 
Szczecina a Gwardią (Kosza­
lin). Impreza ta zostanie zor­
ganizowana w Koszalinie na 
zakończenie jednego z etapów 
ogólnopolskiego biegu kolar­
skiego Szczecin—Gdańsk.

Oba kluby sportowe wystą*

pleczeństwa Jako główny or­
gan międzynarodowy, które­
go zadaniem Jest zapewnie­
nie pokoju, do wyrzeczenia 
się popierania 1 osłaniania 
agresji w Korei, do czego po 
pycha] ą usilnie Radę koła 
rządzące USA, wzywa do 
wkroczenia w sposób zdecy­
dowany na drogę pokojowe­
go uregulowania kwestii ko­
reańskiej, na drogę przywró 
cenią 1 utrzymania pokoju.

ścl tezę. Rezolucje przyjęte 
-* Radzie Bezpieczeństwa 
pod dyktatem delegacji a- 
merykańsklej w sposób, sta­
nowiący pogwałcenie Karty 
NZ, nie posiadają mocy praw 
nej; są one dyktowane dążę 
niem agresora do przesłonię 
cla 1 zamaskowania swej a- 
gresjl 1 w żaden sposób nie 
zmierzają do utrwalenia 
sprawy pokoju.

Rada Bezpieczeństwa po­
winna spełnić ciążące na 
niej, na podstawie Karty 
NZ, obowiązki w utrzymaniu 
pokoju 1 pokojowym reguło 
waniu spraw. Rada Bezpie­
czeństwa może spełnić swe 
obowiązki jedynie w tym wy 
padku, jeżeli natychmiast 1 
bezzwłocznie przystąpi do 
pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskiej. Delega­
cja Związku Radzieckiego 
domaga się, by Rada Bezple 
czeństwa wkroczyła na tę 
drogę, na drogę pokoiu 1 po 
kojowego uregulowania kwe 
stil koreańskiej. Tylko ta 
droga bedzle całkowicie od­
powiadała Karcie NZ 1 spot­
ka się z pełnym poDarciem 
wszystkich miłujących po­
kój narodów świata.

Delegacja radziecka doma 
ga się umieszczenia na po­
rządku dziennym Rady Bez­
pieczeństwa dwóch spraw, 
przedstawionych przez nią 
i sprzeciwia się włączeniu do 
porządku dziennego dywer­
syjnych 1 agresywnych pro­
pozycji delegacji USA. Dele­
gacja radziecka głosować bę 
dzie przeciwko tym propo­
zycjom. (f)

zespołu RĄBINKO oraz ro­
botnicy rolni MARIAN KO­
CIOŁEK i FRANCISZEK 
GAJK, wykonujący dzienną 
normę pracy w 150 proc. W 
zespole WICEWO (powiat 
kołobrzeski) w akcji żniwnej 
wyróżniają się traktorzyści 
JÓZEF WIERZBICKI, JAN 
AŁART i EDWARD GUDAŃ. 
Traktorzyści ci wykonują 
dziennie od 120 do 140 proc, 
normy. W zespole Wicewo 
na szczególne wyróżnienie 
zasługo i ą również robotnicy 
rolni MARTA BARANOW­
SKA oraz STANISŁAW LE­
WANDOWSKI wykonujący 
do 180 proc, dziennej nor­
my.

W zespole FGR RAMLE­
WO wyróżnia się w pracach 
żniwnych brygada połowa 
SIWULCA. Brygadier ten 
dobrze rozplanował pracę 
między członków swe. bryga 
dy 1 w rezultacie brygada 
Jego zwycięża we współza­
wodnictwie z hinyml bryga­
dami r«rp4u.

K. A. 
korespondent zakładowy

pią w Koszalinie w swych naj 
silniejszych składach. W bar­
wach KS Związkowiec ujrzy­
my m .inn. Sadowskiego, Am 
brożn. Rodkowskiego, a w bar 
wach Gwardii wystąpią praw 
dopodobnie Graczyk. Pińczyń- 
ski, Bazamik. Kawczyńskl. Łu 
hasiewicz, Jarmołowskl 1 Inni.

O. P, 
korespondent sportow

Ośrodek Szkoleniowy Dyrek 
cji Państwowego Przemysłu 
Miejscowego przy ul. Łady 12 
szkoli obecnie podmlstrzów sto 
larskich.

Program nauczania obejmuję 
przede wszystkim przedmioty 
zawodowe. Poważną ilość go­
dzin poświecą sle też na zaję­
cia praktyczne w stolarni me-

Drugi od lewej to JOZEF DUBIŃSKI — aktywista 
koła Związku Młodzieży Polskiej. Pomaga on w nauce 
słabszym kolegom.

chanicznej. Są również wykła­
dy ideologiczne.

Dyrekcja Państwowego Prze 
mysłu Miejscowego w Szczeci­
nie zapewniła kursantom jak 
najbardziej dogodne warunki 
do nauki. Mieszkają oni w bur 
Sie przy Ośrodku, otrzymują 
całodzienne utrzymanie, porno 
ce naukowe oraz normalne wy 
nagrodzenie miesięczne. Na te- 
renie ośrodka pracuje koło 
Związku Młodzieży Polskiej, 
które przejawia dużą aktyw­
ność.

Przewodniczącym koła jesł 
19-letni Józef Dubiński, syn ro 
botnika. Od trzech lat pracuje 
w DPPM jako stolarz. W pra­
cy wyróżnia się pilnością. Alek 
sander Cieślewicz dotychczas 
niewykwalifikowany stolarz 
jest sekretarzem organizacji 
partyjnej w Ośrodku. Poza 
tym na terenie Ośrodka zorga­
nizowano samorząd, którego 
przewodniczącym jest Stani­
sław Piłatowski, który w za­
wodzie stolarskim pracuje 14 
lat

Ku rozwadze OMS w Koszalinie
Sklep OMS przy ulicy Ro­

kossowskiego U w Koszalinie 
czynny iest w niedzielę t lwię 
ta w godz. od 7.00 do 10.00. 
Często zdarza się jednak iak 
to było np. w dniu 80 lipca 
br.. ie jui o godz. 9.00 mleka 
w tym sklepie nie ma.

Ekspedientka w tym sklepie 
obowiązana jest w niedziele i 
lwięta sprzedawać mleko do 
godz. 10. po tym zal sporzą­
dza sprawozdanie kasowe i 
kończy pracę. Potrzebne itolei 
mleka pobiera ona z punktu 
rozdzielczego i folii iloić tę roz 
sprzeda, obowiązano fest po­
brać nowe mleko. Ekspedient­
ka jednak pracę sobie „uprast 
cza" i felli pobrana iloić mle­
ka okałe się nie wystarczają­
cą, nie pobiera dodatkowo 'wie 
ka. W takim wypadku wielu 
klientów mleka rui kupić nie 
mole.

Kierownictwo OMS w Kosza 
linie winno ponctuć ekspedient

Kąpielisko Miejskie 
otwarte będzie 
we wrzeSnlu

W Kąpielisku Miejskim pray pl. 
Orla Białego trwają obecnie pra­
ca remontowe. Kąpielisko to wy­
hodowane aostało w 1SSS r. | jest 
jednym ■ naJsŁarsaycb w Europie. 
Z tego powodu nnądzenla są 
nlszcsone I wymagają coroczne) 
naprawy.

Obecnie remontuje się urządza­
nia kotłowni, naprawia ilą gnaj- 
nikt I odnawia wnątrie.

Kąpielisko oddane zostanie da 
użytku w połowie września br.

Arbuzy rumuńskie 
w sklepach MHD
W najbliższych dniach nkażą 

sił w sklepach MIII) na terenie 
Szczecina arbuzy rumuńskie. Bę- 
d- one sprzedawane w cenie Ił# 
zł. n kg.

— Przed wojną — mówi
— nie mogłem cnależć stałej 
pracy w swoim ząwodz.fe Pra­
cowałem tylko sezonowo 1 by­
łem wyzyskiwany przez fabry 
kantów.

piłatowski pracuje obecnie 
w stolarni mechanirzopt DPPM 
w Szczecinie. Z oracv iest za­

dowolony. Wyrabia on prze­
ciętnie 200 proc, normy.

Słuchacze kursu zorąanfzowa 
li sami kółka samokształcenio­
we. Prymusi pomagaja w nau­
ce słabszym kolegom i tak słu 
chacze Jan Komsta. H*"rvR 
Szarwark. Wacław Krzyżyk, 
Feliks Górski i Inn' Domagają 
mniei zdolnym kolegom:

Dzięki dobrze z.orea”lzowa- 
nei pomocy w na"ce wszyscy 
kursanci robią dużr postępy.

W ten sposób Dvrekcla Pań­
stwowego Przemysłu M,-'»co- 
wego w Szczecinie rr-—nłnwa 
je kadry fachowców potrzeb­
nych do realizowania wielkich 
zadań planu 6 letniego Absol­
wenci powrócą do «wvch za­
kładów pracy jako wvkw»l!*l- 
kowanl robotnicy C ześó i nich 
obejmie stanowiska kierowni­
cze, bardziej zdolni zostaną wy 
słani do szkół znwo<1owvch

kę sklepu o jej obcunązknr k ś 
spowodować by mleka w skle­
pie więcej nie brakło.

W.
korespondent robotniczy

Poniedziałek 
7 sierpnia 1950 r.

Kinu POLONIA ul Grunwald R* 
nr. 8/8 „Aiekaander Puszkin*1 
film prod redalecklaj Pncr tean* 
sów o god 18 00 I 20 00 OtWOI. 
dla młodz od lat 10-olu

MUZEUM PAN8TWOWS m Armtl 
Czerwonej 53. otwarta codziennie 
w godz 12 00—17 00, w niedalkię 1 
święte 13 00—20 00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY* 
Stras Potarna 333.
Pogotowia Ratunkowe 500. 
Milicja Obywatelska 531.

DYŻUR2 APTEK:
Apteka „Pod Gryfem1*, ul arwitl 
Czerwonej t.

Uwaga Czytelnicy
»fiŁOSUKOSZAUNSKlEGO«

Zawiadamiamy, że Od­
dział Redakcji w Kostałl- 
nle mieści się w gn.acłra 
KW PZPR prsy qi. Roose- 
Yełta. pokój nr. 210, II pię­
tro, nr. telef. 708.

Sekretariat czynny Jest 
codziennie w godilneeh od 
• — 15. Kierownik (Wria- 
łu przyjmułe w ro<J» od 
8—0 13 14 i u 18

Rada Bezpieczeństwa musi być czynna 
w pełnym legalnym składzie



WALKA O SOCJALISTYCZNĄ TREŚĆ POLSKIEGO SPORTU
Z obrad II plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej

W dyskusji jaka toczyła się na II plenom Głównego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej poruszono wiele zagadnień. Głów­
nym punktem dyskusji była troska o kadry. Wielu mówców 
naświetliło braki i niedociągnięcia w aparacie organizacyjnym 
kultury fizycznej na wszystkich szczeblach. Wskazywano 
wielokrotnie na sposoby usunięcia istniejących mankamen­
tów 1 nakreślono właściwą linię postępowania.
Sekretarz GKKF Kosman 

wskazał m. Inn. na błędny kie­
runek pracy kadry instruktor­
skiej, która głównie zajęła się 
sportem wyczynowym zamiast 
masowym wychowaniem fi­
zycznym oraz na brak powią­
zania kadry z ogniwami orga­
nizacyjnymi. Szkolenie kadr 
odbywać się powinno na każ­
dym szczeblu. Mówca zwrócił 
również uwagę na konieczność 
szerszej mobilizacji do pracy 
społecznej, rozszerzenie akty­
wu i selekcji najlepszych.

Górski — prezes PZPS pod­
kreślił konieczność rozszerze­
nia szkolenia polityczno - spo­
łecznego szerokiej masy zawód 
ników. Wezwał on ponadto do 
wzmożenia współpracy Zarzą­
dów Głównych i Okręgowych 
Zrzeszeń Sportowych z tere­
nem.

Miodowicz (ZMP) zwrócił u- 
wagę na bardziej staranny do­
bór kadr i na zwiększenie kon­
troli. Wielu niewłaściwych lu­
dzi jest jeszcze na odpowie­
dzialnych stanowiskach w spor 
cie polskim. Podkreślił rów­
nież niedostateczny jeszcze roz 
wój wychowania fizycznego 
na wyższych uczelniach.

Dołowy (CRZZ) scharaktery­
zował samokrytycznie pracę 
sportu związkowego, podkreśla 
jąc niedostateczne spopularyzo 
wanie odznaki SPO. która jest 
podstawą umasowienla wycho­
wania fizycznego. Brakiem w 
pracy sportu związkowego Jest 
niedostateczna współpraca ze 
Związkami Sportowymi, Korni 
tetami KF oraz prawie zupeł­
ny brak polityki kadrowej. 
Jednym z naczelnych zadań 
Jest konieczność doszkolenia 
politycznego kadry WF w spor 
cie związkowym.

Rzeszot — kierownik wydz. 
WF w Zarządzie Gł. ZMP. o- 
mówił szczegółowo rolę ZMP 
na odcinku kultury fizycznej. 
Ob. Rzeszot wskazał na brak 
ścisłego kontaktu władz spor­
towych z organizacjami ZMP 
Nabór kadr powinien odbywać 
się ze wszystkich ogniw spor­
towych, a więc i z klubów, kół 
i LZS-ów. Nawiązując do prac 
kulturalno • oświatowych w 
sporcie, mówca złożył wniosek, 
aby we wszystkich kołach spor 
towych przeprowadzane były 
co miesiąc pogadanki na aktu­
alne tematy.

Przedstawiciel Głównei Ra­
dy Sportu Wiejskiego Jagu- 
sztyn wskazał na olbrzymią ró 
lę kultury fizycznej w przebu­
dowie psychiki ■ chłopskiej. 
Zbvt mała Jest Jeszcze ilość 
LZS-ów w PGR-ach 1 spół­
dzielniach produkcyjnych.

Wiceminister Zdrowia Ko- 
żusznik poruszył sprawę kadr 
odpowiedzialnych za kontrolę 
1 ochronę zdrowia uprawiają­
cych sport. Wychowanie 
fizyczne jest jednym ze 
środków podnoszących zdro­
wotność społeczeństwa. Wice­
minister Kożusznik podkreślił 
konieczność większego zainte­
resowania lekarzy zagadnienia 
ml sportowymi, rozszerzenie 
sieci poradni sportowo - lekar­
skich oraz zwiększenie ilości 
kursów dla sanitariuszy spor­
towych.

Sekretarz GKKF zwraca u- 
wage. że podnoszenie poziomu 
Ideologicznego winno następo­
wać nie tylko przez dorywcze 
szkolenie, lecz przez całokształt 
pracy kierownictwa. W pracy 
wychowawczej należy stale łą­

czyć sprawy praktyczne z za­
gadnieniami ideologicznymi. 
Aby stale podnosić poziom ide­
ologiczny kadry, plan szkole­
nia sportowego musi mieć od­
powiednik w długofalowym 
planie szkolenia politycznego. 
Trzeba również zmienić stosu­
nek klubów zwłaszcza nie zwią 
zanych z zakładami produkcyj 
nymi, do pracy społecznej.

Podsumowując dyskusję, pos. 
Motyka stwierdził, że obecne 
plenum ma przełomowe znaczę 
nie w zagadnieniu kadr KF. 
Nowy styl naszej pracy musi 
być wynikiem podniesienia po­
ziomu ideologicznego. Plenum 
podkreśliło polityczną wagę so 
cjalistycznej kultury fizycznej, 
w której praktyka nierozdziel- 
nie łączy sie z ideologią. „Za­
kończyliśmy walkę o formę, o 
strukturę KF — mówił poseł 
Motyka — a teraz rozpoczyna-

Tytuły „zasłużonych mistrzów sportu” 
dla wybitnych zawodników

Sekretarz GKKF — Szem- 
berg powiadomił, że prezydium 
GKKF uchwaliło z okazji 22 
lipca przyznać po raz pierwszy 
w Polsce tytuły „zasłużony 
mistrz sportu” 15-tu najbar­
dziej wybitnym zawodnikom.

W czwartek rozpocznle się rewia bokserów

120 najlepszych pięściarzy-juniorów Polski 
przewinie się na ringu szczecińskim

Zaledwie parę dni dzieli nu od rozpoczęcia mistrzostw Junio­
rów Poleld, które odbędą się w Szczecinie. W czwartek, dnia 10 
bm. O godz. 17-tej zobaczymy w Bali Sportowej pierwszych zawód 
ników w walce eUmlnacyjneJ o zaszczytny tytuł mistrza Polski.

Przez trzy dni trwać będą zma 
gania bokserów, by móo w nie­
dzielę wystąpić w walkach finało­
wych. Ma szczeclńaklm ringu 
przedstawi się publiczności 110 
najlepszych Juniorów Polski — 
mistrzów poszczególnych okręgów 
— zawodników wysoce zaawanso­
wanych technicznie. Bokserzy cl 
znajdowali się w miesiącu Upcu 
na 4-tyg. obozie we Wrocławiu pod 
troskliwą opieką trenera Feliksa 
Sztama. Do tej pory napłynęły 
zgłoszenia z 7 okręgów.

Ciekawie przedstawia się Usta 
zgłoszonych zawodników. Poznań 
skl OZB reprezentować będzie m. 
Inn. AwIŚ — b. mistrz Polski w 
wadze papierowej oraz wielokrot­
ny reprezentant barw narodo­
wych — Kaztmlerczak. W bar­
wach Wrocławia wystąpią Kaple- 
ralskl. Kucharski oraz Kurowski 
n. Z zainteresowaniem należy o- 
czeklwać ew. pojedynku pomiędzy 
Hechtem (Aląsk) a Bargtelem, 
gdyż jak sobie zapewnie większość 
sympatyków przypomina, pierwsze 
ich spotkanie, rozegrane w Szcza 
clnle zakończyło się zwycięstwem 
ślązaka.

Szczeciński OZB reprezentować 
będą: Małachowski, Murawski, Gra 
czyk, Paźdzloch, Bargiel, Przyby­
lak, Posmowsld I Grzesiak.

Przypomina się 
macierzystym 

klubom naszych 
reprezentantów, 

że zawodnicy 
winni stawić się 
w Hotelu Mi­
gracyjnym W

pełnym ekwipunku łącznia a, ręka

my walkę o treść socjalistycz­
ną polskiego sportu”.

Następnie przewodniczący 
GKKF omówił główne proble­
my, poruszone w dyskusji. Naj 
ważniejszym z nich jest pro­
blem aktywu społecznego, 
zwłaszcza w zarządach Związ­
ków Sportowych, gdzie zupeł­
nie brak młodzieży. Drugim 
zagadnieniem jest sprawa szko 
lenia. Zachodzi konieczność do 
stosowania programu szkole­
nia do praktyki, by spełniło 
ono właściwe swe zadanie. W 
tym roku szkolenie, zorganizo­
wane przez GKKF, obejmie 20 
tys. osób.

Miernikiem zrozumienia so­
cjalistycznej treści KF i pozio 
mu ideologicznego organizacji 
sportowych będzie udział spor­
towców w wykonywaniu pla­
nów produkcyjnych w ich za­
kładach pracy.

Przewodniczący GKKF pod­
kreślił, że warunkiem umaso­
wienla KF 1est zwiększenie u- 
działu kobiet w wychowaniu fi 
zycznym.

Na zakończenie mówca wez­
wał sportowców do masowego 
udziału w przygotowaniach do 
Kongresu Pokoju.

W wyniku zatwierdzenia tej u- 
chwały przez prezesa Rady Mi 
nistrów zaszczytny tytuł otrzy­
mali:

Jędrzejowska Jadwiga, Gla- 
żewska Jadwiga, Marusarz Sta 
nlsław, Verey Roger, Moroń-

wtcamt bokserskimi. Ponadto za 
wodnicy winni posiadać ze sobą 
książeczki, w których odnotowane 
jest ostatnie badanie lekarskie, 
przeprowadzone nie wcześniej niż 
15 llpcs br. Po raz pierwszy w hł 
storll boksu polskiego zostanie za 
stosowane na mistrzostwach ju­
niorów jawne eędzlowanle walk, 
które spotka się niewątpliwie z 
wielkim zainteresowaniem publi­
czności.

OZB komunikuje, że na czas 
trwania mistrzostw, nla będzie ho 
norował legitymacji wolnego watę 
pu. Posiadacze tychże winni zao 
patrzyć się w bilety wstępu, któ 
n wydawać będzie Sekretariat 
Związku do wtorku w czasie od 
godz. 17—19, • w środę w biurze

Dobra forma Foryszewskiego
przyniosła Gwardii 2 punkty

Gwardziści szczecińscy 
sprawili miłą niespodziankę 
swym sympatykom. Ciężki 
mecz z Włókniarzem — Wi­
dzew rozstrzygnęli na swoją 
korzyść w stosunku 3:1 
(2:0), demonstrując niezłą 
technikę i dobrą grę zespo­
łową.
i Spotkanie toczyło się przy 
stałej przewadze Gwardii, 
której najlepszym zawodni- 
kiem był Foryszewski, strze­
lec 2 bramek. Trzeci punkt 
uzyskał Suchogórskl. W dru 
żynie gospodarzy najlepszą 
formacją był atak. Nie wie­
le mógł on jednak zdziałać 
wobec silnych formacji de­
fensywnych szczeclnlaków.

czyk Antoni, Rakoczy Helena, 
Stawczyk Zdobysław, Szymura 
Franciszek, Adamczyk Ed­
ward, Gremiowski Godfryd, 
Fogt Zygmut, Tobola Rudolf, 
Grzechowiak Florian, Jurowicz 
Jerzy, Cieślik Gerhard.

Wzmocnić 
szkolenie 

ideologiczne 
kadr sportowych
Na zakończenie zebrani przy 

jęli jednomyślnie uchwałę, w 
której, po omówieniu oslacnięć 
i braków, II plenum zaleca: 

zmienić styl pracy komite- 
** tów na faktycznie kolek­
tywny organ kierowniczy po­
wiązany postawionymi sobie 
wspólnie zadaniami i Ich reali­
zacją — co osiągniemy przez 
planowanie w poziomie woje­
wództwa.

mając na. uwadze wciąż za 
ostrzającą się walkę klaso­

wą, wzmagającą się wraz z co­
raz to większym wzmacnia­
niem podstaw socjalizmu w 
Polsce Ludowej, należy:

1. przyswoić I wprowadzić 
konkretnie w życie wskazania 
partii w walce o nowe kadry, 
celem wzmocnienia polityczne­
go wszystkich instancji ruchu 
sportowego, a przede wszyst­
kim kierownictwa ruchu spor­
towego, Zrzeszeń Sportowych 1 
GKKF.

2. realizować konsekwentnie 
wytyczne III i IV plenum KC

organizacyjnym mistrzostw w ho 
telu Gryt — I p.

Zwyczajem, najlepsi zawodnicy 
mistrzostw, nagrodzeni będą cen 
nyml upominkami. Niewątpliwie 
wiele instytucji ofiaruje jeszcze 
nagrody dla naszych młodych plę 
Solarzy.

Bilety wstępu na listy zhloro 
we nabywać można w przedsprze­
daży w kasie Okręgowej Rady Zw. 
Zawodowych oraz w sklepie spor­
towym MHD przy Al. Wojska Pol 
sklego 32, gdzie urządzona będzie 
również wystawa złożonych nagród.

Należy podkreślić, że wszyscy wl 
dzowle korzystać będą ż miejsc 
siedzących.

MZK podstawią obok Hall Spor 
towej przy ul. Potullcklej odpo­
wiednią Ilość tramwajów, w celu 
zapewnienia wszystkim widzom 
możności przejazdu po zakończę, 
nlu walk do miejsca zamieszka- 
nla.

TABELA GRUPY ZACHODNIEJ

Stal Sosnowiec 11 17 34:18
Gwardia Szcz. 11 16 32:16
Bud. Lechla 11 15 23:19
Kolejarz Tor. 10 14 20:11
Włókniarz Chód. 11 11 23:20
Kolejarz Bdg. 10 10 24:24
Włókniarz Widz. 11 8 21:28
Związkowiec Rad. 11 8 16:24
Kolejarz Ostr. 11 5 11:26
Budowlani św. 11 4 11:27

SPORT w SP
Siatkarze 17 Brygady SP 

rozegrali mecz ‘owarzyskl z 
drużyną KBW, zwyciężając 
3:0. Nieco gorzej powiodło 
się junakom w piłce nożnej. 
Spotkanie 17 Brygada SP— 
Spójnia zakończyło się wynl 
kłem remisowym 1:1 (0:0).

PZPR w zakresie czujnego do­
boru i selekcji klasowej i po­
litycznej społecznych 1 etato­
wych kadr kultury fizycznej 1 
sportu, wysuwając szczególnie 
młode, nowe kadry.

3. demaskować śmiało i wnik 
liwie wszelkie formy wrogiej 
działalności, które rozbijają jed 
ność działania Komitetów Kul­
tury Fizycznej przez przeciw­
stawienie poszczególnych orga­
nizacji jednolitości kierownict­
wa, hamowanie rozwoju kół, 
szowinistyczne wychowanie w 
klubach.
p wprowadzić zasadniczy 

przełom w szkoleniu przez 
ścisłe powiązanie szkolenia z 
terenem, nasycenie go treścią 
polityczną wyspecjalizowaną 
dla sportu i praktycznie facho­
wymi wiadomościami, opiera­
jąc się o zasady odznaki 
„Sprawny do Pracy 1 Obrony”. 
Zorganizować specjalne maso­
we szkolenie polityczne w ko­
łach, klubach i LZS-ch dla za­
poznania młodzieży z celami, 
zadaniami j układem kultury 
fizycznej w budowie fundamen 
tów socjalizmu.

d przejmując uczelnie wyż­
sze, zwrócić zasadniczą u- 

wagę na poprawę składu so­
cjalnego słuchaczy | Ich prace 
w ZAMP, wzmacniając poli­
tyczny skład kierownictwa 1 
kadry uczelni oraz otoczyć je 
systematyczną pomocą 1 opieką 
polityczną.

Przezdomski kije rekord toru
w Stargardzie

Wczoraj w Stargardzie od= 
były się zawody kolarskie, or« 
ganizowane przez miejscową 
Spójnię. Podczas zawodów ko­
larz szczecińskiego Ogniwa 
Przezdomski ustanowił rekord 
toru na 4.000 m., osiągając 
czas 6.22.

W biegu dla 
posiadaczy ro­
werów tury= 
stycznych na 
4.000 m. zwy­
ciężył Stachera 
(niest.) w cza­
sie 7.02,9, przed

Munkowskim i Rozesłańskim 
ze Spójni Stargard.

Australijski wyścig kartowi- 
czów na 10 okrążeń zakończył 
się sukcesem Klabeckiego (Og=

Kolejarz zwyciężył 
w turnieju zrzeszeń

Wczoraj zakończył się w 
Szczecinie turniej piłkarski 
zrzeszeń związkowych. W ra­
mach rozgrywek turniejowych 
padły następujące wyniki:

eliminacje — Kolejarz — Bu 
dowlani 5:0 (3:0), Związkowiec
— Spójnia 2:0 (1:0), Włókniarz
— Ogniwo 3:2 (1:0), Stal — 

Unia 3:0 w. o.,
półfinały: Ko­

lejarz — Stal 
2:0 (2:0), Związ 
kowiec — Włók 
niarz 5:2 (3:2). 

W meczu fina 
łowym Kole­

jarz po bezbarwnej grze wy­
grał ze Związkowcem 2:0 (0:0). 
Na naganę zasługuje zlekcewa 
żenie turnieju pzez Unię, któ­
ra nie przysłała swojej drużyny 
ze Szczecinka. Związkowiec do 
niedzielnych meczów wystawił 
drużynę, będącą zlepkiem gra­
czy rezerwowych.

II LIGA GRUPA ZACH.

Kolejarz Toruń — Kole, 
jarz Ostr. 6:1 (3:1).

Budowlani Łechia— Związ 
kowiec Rad. 2:1 (1:0).

Stal Sosn. — Budowlani 
Świdn. 4:1 (3:0).

Gwardia Szcz.—Włókniarz 
Widzew 3:1 (2:0).

Włókniarz chód. — Kole­
jarz Bydg. 6:0.

p położyć olbrzymi nacisk na 
" rozszerzenie aktywu spo­
łecznego na wszystkich szczeb­
lach, wychowanie go na kon­
kretnych | bliskich mu zada­
niach, służyć mu radą I porno, 
cą ze strony etatowych pra­
cowników.

Plenum GKKF wyraża na­
dzieję, że państwowe władze 
szkolne, wychodząc z podstawo 
wych założeń pedagogiki so­
cjalistycznej, dołożą maksymel 
nych starań, by we wszytkich 
szkołach realizowany był peł­
ny program wychowania flzycz 
nego, zapewniający należyty 
rozwój młodego pokolenia.

Plenum GKKF zobowiązuje 
WKKF do politycznego zabez­
pieczenia kierownictwa i gro­
na wykładowców w 10-cIu no­
wopowstających z inicjatywy 
Ministerstwa Oświaty liceach 
wychowania fizycznego.

II plenarne zebranie GKKF 
stwierdza, że kierując się w«ka 
zówkaml PZPR, czołowej siły 
narodu polskiego, kierują Alę 
busolą marksizmu . lenlntanu, 
czerpiąc szeroko r przykładów 
1 doświadczeń Związku Ra­
dzieckiego, w ścisłym współ­
działaniu z pomocnikiem I re­
zerwą PZPR — Związkiem 
Młodzieży Polskiej. GKKF po­
trafi zmobilizować kulturę fi­
zyczną do pełnienia służby dla 
narodu, dla wykonania zadań 
planu 6-letniego, dla wzmocnią 
nla światowych sił pokoju I po 
stępu. ,'

niwo Szczecin), który przyje* 
chał do mety w czasie 6,55, 
przed Nikułą ze Związkowca i 
Wituszyńskim z Gwardii.

Najciekawszą konkurencją 
zawodów był bieg na 10 km. 
z 5 finiszami. Bieg ten, przy, 
niósł zwycięstwo Przezdom- 
skiemu — 15 pkt. Następne 
miejsca zajęli: Klabecki — .12 
pkt., Musialski — 5 pkt.

I LIGA
Górnik Radl. — CWKS 

5:3 (1:1).
Kolejarz Pozn. — Budow­

lani Chorz. 3:2 (1:1).
Górnik Byt. — Kolejarz 

W.wa 1:0 (1:0).
Związkowiec Krak.— Unia 

Ruch 2:1 (2:0).
Związkowiec Warta — 

Ogniwo Crac. 0:0.
Gwardia Wisła — ŁKS 

Włókniarz 4:0 (1:0).

10.000 m ■ 29;02,6 
Wspaniały rekord 
Zatopka

W fińskim mieście Turku od 
były się zawody lekkoatletycz 
ne, z udziałem czołowych lekko 
atletów Czechosłowacji Zatop, 
ka I Ceyony.

Na zawodach tych Zatopek 
poprawił swój dotychczasowy 

rekord świa­
ta w biegu 
na 10.000 m u 
zyskując czas 
29:02,6. Wy­
nikiem tym 
przewyższył 
swój dotych­
czasowy re­
kord, ustano 
wiony w r. 
1949, o 18,6 
sek.
Drugie miej 
sce zajął Uk

konen (Finlandia) z czasem — 
31.56,8.

W biegu na 1.500 m zwycię­
żył również Czechoslowak Ce- 
vona, uzyskując czas 3:51,4.

W drugim dniu zawodów Za 
Łopek ustanowił nowy rekord 
Czechosłowacji w biegu na 
5.000 m, uzyskując czas 14:06,2. 
Wynik ten jest o 2 sek. lepszy 
od starego rekordu, ustanowić, 
nego przez Zatopka w r. 1948 
na stadionie WP w Warszawie,


